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Rzqd radziecki domaga się
jedności gospodarczej i polity cznej Niemiec
Propozycje min. Wyszyńskiego na Konferencji w Paryżu

PARYŻ. — Na drugim posiedzeniu Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, które odbyło się we wtorek, zabrał głos minister 
Wyszyński, który sprecyzował stanowisko ZSRR w sprawie pro
blemu jedności Niemiec łącznie z zagadnieniami gospodarczymi i 
politycznymi oraz sprawą kontroli sojuszniczej.

Minister Wy 
szyński po- 

kk wiedział m.I _ ' y in-:
A- • ® Jeszcze pod

czas wojny 
na konie 

rencji krym
skiej szefo
wie trzech
wielkich mo
carstw — 
Związku Ra- 
i dzieckiego., 
St. Zjedno
czonych i 

W. Brytanii — poświęcili tej 
kwestii wiele uwagi. Ustaliwszy 
wtedy swą politykę w stosunku 
do Niemiec, postawili oni przed 
sobą wielce doniosłe zadanie hi
storyczne: unicestwienie milita-
ryzmu niemieckiego i hitleryzmu, 
stworzenie gwarancji, że Niemcy 
nigdy już w przyszłości nie będą 
w stanie naruszyć pokoju całego 
świata.

Słuszne stanowisko
Było to, jak wszypcy wiemy — 

ciągnął Wyszyński — w przed
dzień klęski Niemiec hitlerow
skich. W dwa miesiące później 
na konferencji poczdamskiej, już 
po kapitulacji Niemiec hitlerow
skich osiągnięto nowe porozumie
nie co do zasad ekonomicznych i 
politycznych skoordynowanej po
lityki aliantów w stosunku do' 
Niemiec. Konferencja poczdamska 
ustaliła, że przebudowa Niemiec 
ma nastąpić na podstawach po
kojowych i demokratycznych. 
Uznano to za najważniejszy cel 
polityki 4 mocarst.v w stosunku 
do Niemiec wychodząc z założe
nia, że N.emcy stanowią całość 
ekonomiczną i polityczną. Wyra
ziło się to w szczególności w de
cyzji utworzenia szeregu niemiec
kich departamentów administra
cyjnych z sekretarzami 6tanu na 
czele.

W ten sposób — podkreślił mi
nister Wyszyński — już na kon
ferencji poczdamskiej zwycięskie 
mocarstwa uznały,'że będą trak
towały Niemcy jako całość w 
sensie politycznym i ekonomicz
nym — i było to słuszne stanowi
sko.

Tylko pod warunkiem posza
nowania zasady jedności Niemiec 
w sensie ekonomicznym i polity
cznym, możliwe jest urzeczywist
nienie tych zadań, jakie postawili 
przed sobą kierownicy 4 rządów 
w swej polityce wobec Niemiec.

Decyzje 4 ministrów 
na sesji moskiewskiej

Dalszy rozwoj zasad, wymie
nionej wyżej polityki w stosun
ku do Niemiec znalazł wyraz w 
decyzjach w 1947 roku na 4 sesji 
Rady Ministrów Sipraw Zagranicz
nych w Moskwę, kiedy to mini
strowie Francji, W. Brytanii, S i- 
nów Zjednoczonych i Związku 
Radzieckiego doszli do wniosku, 
że konieczne jest poczynienie 
przygotowań do utworzenia tym
czasowego Tządu ogólno-niemiec" 
kiego.

Minister Wyszyński wspomniał 
także o porozumieniu w sprawie 
aparatu kontrolnego w Niem
czech, opracowany jeszcze przez 
Eurouejską Komisję Doradczą. 
Zgodnie i tym porozumieniem,

władze naczelne w Niemczech 
we wszystkich kwestiach, doty
czących Niemiec jako całości, 
mieli wykonywać po wojnie do
wódcy naczelni sojuszniczych

obliczony na przeciwstawienie 
zachodniej części Niemiec pozo
stałym Niemcom. Tym samym ce
lom służy powzięta w kwietniu 
br. w Waszyngtonie decyzją w 
sprawie podstawowych zasad fu
zji 3 okupacyjnych stref Niemiec 
zachodnich, decyzja o t. zw. sta
tucie okupacyjnym dla Niemiec 
zachodnich, oraz zawarty między 
trzema państwami zachodnimi usil zbrojnych poszczególnych stref- “, 1 , J 1 kład o utworzeniu organu kontro-ntnnsiftnmrrh „ 0okupacyjnych łącznie.

W tym celu 4 dowódcy naczel
ni utworzyli naczelny organ kon
trolny zwany Radą Kontroli. Ca
ły mechanizm Rady Kontroli był 
przygotowany do tego, aby za
pewnić demilitaryzację i demo
kratyzację Niemiec.

Dywersyjne decyzje 
trzeer mocarstw

Minister Wyszyński podkre
śla, iż rządy Stanów Zjednoczo
nych, W. Brytanii i Francji wkro
czyły na drogę podejmowania de
cyzji i kroków, które pozostają 
w pewnej sprzeczności z powzię
tymi uprzednio decyzjami 4 mo
carstw. Do takich kroków należy 
plan utworzenia rządu zachodnio- 
niemieckiego, zmierzający do po
głębienia rozbicia Niemiec, plan

li dła Zagłębia Ruhry.
Wyszyński podkreślił, iż rząd 

radziecki przywiązywał i przywią
zuje duże znaczenie do problemu 
Zagłębia Ruhry. Rząd radziecki 
uważał i uważa za niesłuszną 
taką sytuację, w której Zagłębie 
Ruhry mając ogromne znaczenie 
wojskowe i przemysłowe, znajdu
je się poza nawiasem międzyna
rodowej kontroli 4 mocarstw. 
Niesłuszne jest również i to, że 
Rada Kontroli w Niemczech od
sunięta zoatała od rozpatrywania 
i decydowania o sprawach zwią
zanych z Zagłębiem Ruhry.

Właściwym sposobem zabezpie
czenia odpowiedniej międzynaro
dowej kontroli nad przemysłem 
okręgu Ruhry byłoby utworzegie 
międzynarodowego organu kon
troli, złożonego z przedstawicieli 
Stanów Zjednoczonych, W. Bry

tanii, Francji i ZSRR, z udziałem 
i głosem doradczym w sprawach 
związanych z produkcją i dystry
bucją węgla i stali — innych 
państw, graniczących z Niemcami, 
szczególnie zainteresowanych w 
sprawie niemieckiej, jak Belgia, 
Holandia, Luksemburg, Dania, 
Polska i Czechosłowacja, a tak
że przedstawicieli niemieckich 

organów gospodarczych.

Propozycje ZSRR
Na zakończenie swego przemó

wienia minister Wyszyński przed
stawił Radzie MSZ następujące 
konkretne propozycje delegacji 
radzieckiej:

A Celem zabezpieczenia gos- 
■ podarczej i politycznej jed
ności Niemiec 1— a) należy 
wznowić działalność Sojuszni
czej Rady Kontroli w Niem
czech, na poprzednich zasadach, 
jako organu, który ma sprawo
wać zwierzchnią władzę w 
Niemczech, b) należy wznowić 
działalność Międzysojuszniczej 
Komendantury Berlina dla ko
ordynacji spraw, dotyczących 
całego miasta i dla zapewnie
nia normalnych stosunków z 
całym Berlinem.

2 Uważając jednocześnie, że 
gospodarcza i polityczna 

jedność Niemiec jest niemożli
wa bez utworzenia jednego nie
mieckiego organu centralnego, 
do którego kompetencji należa
łyby sprawy odbudowy gospo
darki * państwowości Niemiec, 
mające znaczenie ogólno - nie
mieckie, uznaje się za koniecz
ne:

a) Utworzenie na zasadach

istniejącycn w chwili obecnej, 
we wschodniej i zachodnich 
strefach okupacyjnych — orga
nów ekonomicznych Ogólno- 
Niemieckiej Rady Państwowej, 

b) Utworzenie zarząda miej
skiego dla całego Berlina. 
Kwestię terminu wyboróvr do 

zarządu miejskiego dla całego 
Berlina należy pozostawić decy
zji Międzysojuszniczej Komen
dantury Berlina.

Wtorkowe repliki
Następnie zabrał głos sekre

tarz stanu USA Acheson, by 
przedstawić swe poglądy na 
sprawę jedności Niemiec. Twier
dzi on, że układ pocz-damski do
tyczył tylko początkowego okre- 
su.kontroli Niemiec. Usiłując uza 
saanić poczynania USA i innych 
mocarstw zachodnich w Niem
czech, Acbeson wystąpił z orygi
nalną tezą, że utworzenie Bizonii 
i później Trizonii było „postępem 
w dziele zjednoczenia Niemiec", 
dokonanym „kosztem setek milio
nów dolarów" Acheson wyraził 
opinię, że uwieńczeniem tego' 
dzieła byłoby przyłączenie do 
tego tworu również strefy ra-, 
dzieckiej.

Z kolei zabrał głos minister 
Schpman, starając się również 
podważyć znaczenie układu pocz
damskiego. >

Minister Beyin użalał się, że 
minister Wyszyński proponując 
powrót do Poczdamu, wzywa mo
carstwa zachodnie do zrtiwecze- 
nia „całego postępu polityczne
go i gospodarczego", który wy
raża się rzekomo w tym, co mo
carstwa zachodnie zdziałały . w 
Niemczech zachodnich.

Po oświadczeniach 4 ministiuw 
przewodniczący — minister Be* 
vin zamknął drugie posiedzenie 
Rady Ministrów Spraw Zagra
nicznych.

Trzecie posiedzenie Rady Ministra h Spraw Zagranicznych
PARYŻ (PAP) Na środowym posiedzeniu Rady Ministrów Spraw 

Zagranicznych 4 mocarstw w dalszym ciągu toczyia się dyskusja 
nad pierwszym punktem porządku dziennego: sprawę jedności Nie
miec.

Minister Wyszyński, który na posiedzeniu tym przewodniczył, 
udzielił odpowiedzi na wtorkowe przemówienia ministrów Acnesona, 
Schumana i Bevlna.

Środowe przemówienie min. Wyszyńskiego
Zdaje mi się, -— rozpoczął swe 

przemówienie minister Wyszyński 
— że istnieją wszelkie podstawy, 
aby zwrócić uwagę na tę okolicz
ność, że panowie Acheson, Schu
man i Bevin w swych wtorkowych 
przemówieniach powoływali się 
na układ poczdamski, jako na 
punkt wyjściowy w omawianej 
kwestii.

Słuszne zastrzeżenie 
pana Achesona

P. Acheson zapewniał, że poli
tyka Stanów Zjednoczonych wo
bec Niemiec wywodziła się z u- 
chwał poczdamskich i że w grun
cie rzeczy w amerykańskiej strefie 
okupacji Niemiec -wprowadzono 
już w ż.ycie wszystko, czego do
magał się Układ Poczdamski: de- 
nacyfikacja i demilitaryzacja są 
już prawie dokonane. Wszyscy 
zbrodniarze wojenni zostali odda
ni pod sąd i ukarani, a „naród 
niemiecki — jak powiedział Ache
son —- kieruje się już zasadami 
demokratycznymi".

Co prawda pan Acheson nie
zwłocznie uczynił zastrzeżenie, z 
którego wynikało, że zadanie de- 
nazyiikacii 1 demllilaryzacji zosta
ło „prawi e" wykonane, że w 
Niemczech zachodnich nie wszyst
kie organa działalą na podstawie 
praw i zasad demokratycznego 
państwa, a tylko nielicznie. Za
strzeżenie to posiada oczywiście 
niemałe znaczenie, gdyż wnosi is
totną poprawkę do optymistyczne
go obrazu sytuacji w zachodnich 
streiach okupacji Niemiec. Pan 
Acheson słusznie zrobił swoje za- 
slrzeżenie, zwłaszcza jeśli weźmie 
się pod uwagę pewne fakty, które

Odcięcie odwrotu
wojsk Kuomint? ts?u snot! Szanghaju

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, że według meootwier- 
dzonych na razie informacji — chińskie wojska ludowe zajęły Wu-Sung, 
na północ od Szanghaju, odcinając ostatnią drogę ucieczki dła 150 ty
sięcy wojsk kuomictangowskidi, które brały udział w bitwie o Szanghaj.

LONDYN (PAP). Według relacji 
korespondenta agencji Reutera, w

KROPLA HUMORU .

Na zm erzch Kuominfangu
Melodią brzmi ponurą i po

chmurną

to (Kuomin) tango notturno! 
WITOLD ZECHENTER.

wyzwolonym Szanghaju panowała w 
środę wrrzorem świąteczna atmos
fera. Władze ludowe zniosły godzi
nę policyjną i inne ograniczenia, 
wprowadzone przez władze Kuo- 
mmtangu. Młodzież akademicka u- 
rządziła triumfalne pochody na cześć 
zwycięstwa.

Jak informuje korespondent tejże 
agencji w Hongkongu, tamtejsi ob
serwatorzy brytyjscy stwierdzają, że 
„gładkie" zniecie lak olbrzymiego 
miasta jak Szanghaj wzmogło nie
zmiernie prestiż arniji ludgwej.

zachodzą w zachodnich streiach 
Niemiec i które bynajmniej nie 
świadczą o rozkwicie w tych stre
iach demokratycznego porząoKU.

Piramidy
bez wspólnego dachu

Pan Schuman ze swejy strony 
przyznał, że w Poczdamie przewi
dziano środki, aby skierować 
Niemcy na drogę jedności. Jed
nakże, — jak powiedział pan 
Schuman — cała bieda polegała 
na tym, że „różne piramidy były 
zbudowane na różnych zasadach, 
przy czym piramidy te nie miały 
wspólnego dachu. W rezultacie — 
jak powiedział p. Schuman, ■— 
wynikły rozbieżności zdań w Ra
dzie Ministrów i w Radzie Kon
troli. Okazało się, że Sojusznicza 
Rada Kontroli nie była w stanie 
urzeczywistnić i zapewnić współ
pracy 4 mocarstw, że nie by
ła w stanie przygotować jedności 
Niemiec, co wchodziło w zakres 
jej działania w myśl Układu Pocz
damskiego.

Pragnę zwrócić uwagę na fakt, 
że pan Schuman również potwier
dził konieczność kierowania się 
uchwałami poczdamskimi w po
dejmowanej decyzji w kwestii nie
mieckiej.

Uprzywilefowany punkt 
P. Bevina

Jećli chodzi o pana Bevina — 
to oświadczył on wręcz, iż rząd 
brytyjski „zawsze dokładał wszel
kich starań, aby w pełni przestrze
gać tych warunków, które ustano
wione zostały w układzie pocz
damskim z roku 1945". Pan Bevin 
powołał się przy tym na punkt C 
nar. 15 uchwał poczdamskich, w 
którym mowa jest o koniecznoś :i 
ustanowienia kontroli sojuszniczej 
dla zapewnienia równomiernego 
podziału podstawowych produk ■ 
tów między strefami, aby stworzyć 
równowagę ekonomiczną całych 
Niemiec i ograniczyć konieczność 
importu.

Niezrozumiałe jest tylko, dla
czego p. Bevin wydzielił punki „C" 
z całego par. 15, nie przywiązując 
jakoby znaczenia do innych punk
tów tego paragraf i. Dlaczego nie 
wspomniał on zwłaszcza o punk
cie „A" tego paragrafu, w którym 
Jest mowa o konieczności wyko
nania programu rozbrojenia prze
mysłowego 1 demüitarvzacjt Nie
miec, lub o punkcie „D" tegoż pa
ragrafu który mówi o kontroli nad 
przemysłem niemieckim i wszyst
kimi międzynarodowymi układami 
ekonomicznymi i finansowymi, 
włączając eksport 1 import, w ce
lu zapobieżenia rozwojowi potea 
cjału wojennego Niemiec 1 osiąg

nięcia innych zadań wymienio
nych w tym porozumieniu. A prze
cież są to punkty ważno i zdawa
łoby się, że trzeba byto mówić nie 
tylko o jednym punkcie „C", lecz
0 całym paragrafie 15! Nie zapo
minać o niemniej ważnych punk
tach, które posiadają aktualne 
znaczenie. Dlaczego p. Bevin nic 
powołał się na par. 14, który gło
si, że „w okresie okupacji Niem
cy traktowane będą jako jednoli
ty organizm gospodarczy" lub na 
inne paragrafy tego nad wyraz 
ważnego rozdziału Układu Pocz
damskiego, który ustalił ekono
miczno zasady polityki mocarstw 
okupacyjnych wobec Niemiec.

Co ma się stać 
z zasadami układu 

Poczdamskiego?
W każdym razie wszyscy trzej 

oponenci — ministrowie spraw za
granicznych USA, Francji i W. 
Brytanii — uznali w swych wtór 
kowych przemówieniach obowią
zek przestrzegania przez nich i w 
polityce ich rządów wobec Nie 
mieć zasad, ustalonych w porozu
mieniu poczdamskim. Jednakże w 
przemówieniach swvch pominęli 
oni milczeniem lakie niezwykle 
ważne zasady Układu Poczdam 
skieqo, jak zasady iedności go 
spodarczej i politycznej, chociaż 
ta właśnie sprawa znajduje się ua 
norządku dziennvm obecnej sesji 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz
nych i tą wda śnie sprawą winniś
my się zająć.

Co więcej — oświadczyli oni, 
że realizacja jedności Niemiec o- 
kazała się niemożliwą, że Niemcy 
— jak powiedział wczoraj p. A 
cheson — „zupełnie automatycznie 
rozpadły się na oddzielne komór
ki". Jak oświadczył we wtorek p. 
Acheson, — po tym rozkładzie na
stąpił równie automatycznie pro
ces odbudowy. — początkowo 
stworzono Bizonię, potem Trizonię
1 jak wyjaśnił n. Acheson — 
wszystko to zaszło w rezultacie 
„niemożliwości stworzenia jedno
litych Niemiec".

Delegacja radziecka nie może 
sie znodzić z takim wyjaśnieniem

Nie ma również racii p. Scbu 
man, który podział Niemiec tłu 
maczył już nie teoria „autotna 
tycznego rozpadu Niemiec na ko 
morki”, lecz — jak powiedział i— 
faktem, że „pewnym państwom 
nie udało się uniknąć pokusy".

Wszystkie te roiważania ko
nieczne były oczywiście w tym 
celu, ahv uzasadnić onozvcje prze
ciwko wznow-'eniu działalności so
juszniczej Rady Kontroli w Niem
czech. P. Schuman powiedział, że 
reaktywowanie Sojuszniczej Rady 
Kontroli w Niemczech nie iest roz
wiązaniem pro-blemu, a p. Acheson 
Drzywró-cenie kontro'i czterech 
mocarstw nazwał krokiem wstecz. 
Czy należy to rozumieć w ten 
snosób, że kontrola iest n:e na 
czasie, że w konsekwencji n!o 
można obecnie mówić o przywró
ceniu kontroli, gdyż — jak twier
dzono tu we wtorek — będzie to 
kr,okiem wstecz? Ale jakże w ta

kim razie wyjaś-nfcąfakt, że jeszcze 
w kwietniu 1949 r. podpisano.w 
Waszyngtonie porozumienie w 
sprawie kontroli trze-ch państw w 
Niemczech. Na mucy tego porozu
mienia powołano do życia Naj
wyższą Komisję — jak ją naz.wali 
autorzy tego porozumienia — w 
skład której z ramienia każdego 
z trzech państw wchodzić ma je
den Wysoki Komisarz i która bę
dzie najwyż-szym organem kontro
li sojuszniczej. Cały szereg punk
tów tego -porozumienia poświęco
ny -jest tej kontroli.

Dziwna arytmetyka
Wynika z tego zatem, że kon

trola trzech państw jest na czasie, 
a kontrola czterech państw — nie 
na czasie. Wynika z tego, że kon
trola trzech państw — to krok na
przód, a kontrola czterech państw 
— to krok wstecz. Cóż to ozna
cza? Czy nie oznacza to przypad
kiem t,ego, że mówiąc o nieaktu- 
alności i niecelowości reaktywo
wania Sojuszniczej Rady Kontroli 
na bazie czterostronnej, w istocie 
rzeczy występuje się właśnie prze
ciwko kontroli czterostronnej tj. 
kontroli z udziałem Związku Ra
dzieckiego? Jeśli się to wszystko 
rozszyfruje, to dochodzi sie do 
następującego wniosku: „Będziemy

sprawować kontrolę bez Związku 
Radzieckiego, ze Związkiem Ra
dzieckim kontroli takiej sprawo
wać nie chcemy". Czy prawidło
wo pojmuję stanowisko państw 
zachodnich? Jeśli tak, to wówczas 
na próżno jest mówię o jedn„sci.

Z TYCH .WŁAŚNIE POWO
DÓW DELEGACJA' RADZIECKA 
W ŻADNYM WYPADKU NIE MO
ŻE UZNAĆ ZA PRZEKONYWU
JĄCE TYCH ARGUMENTÓW, 
KTÓRE WYSUNIĘTO TUTAJ 
PRZECIWKO NASZYM PROPO
ZYCJOM WZNOWIENIA DZIA
ŁALNOŚCI RADY KONTROLI NA 
BAZIE CZTEROSTRONNEJ.

Po omówieniu innych zagad
nień, poruszonych przez ministrów 
państw zachodnich we Wtorek, mi
nister Wyszyński zakończył swe 
przerrfó-wienie słowami:

Sprawa jedności gospodarczej i 
politycznej Niemiec oraz warun
ków jej realizacji iest zagadnie
niem niezwykle ważnym. Według 
naszego zdania, propozycje zgło
szone przez delegację radziecką, 
stanowią realny i istotny krok na
przód na dTodze do zapewnienia 
iedności Niemiec. Dlatego też de
legacja radziecka podtrzymuje pro
pozycje, które zgłosiła na wtorko
wym posiedzeniu Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych.

REPLIKI
Achesona, Schumana i Bewma

Z kolei zabrał głos minister A- 
cheson, klóry potwierdził po
przednie zarzuty przeciwko pro
pozycjom radzieckim. Przemówie
nie ministra Schumana w istocie

było kopi« przemówienia Ache
sona. Pevin proponował, aby roz
strzygnięcie zagadnienia gospo
darczej i politycznej jedności 
Niemiec pozostawić^m samym.1?

Rzecznik delegacji ZSRR o Śląsku
PARYŻ. (DAP). — Na konie rencji prasowej w ambasadzie ra

dzieckiej jeden z dziennikarzy zapytał, czy>r,w zamian za przyję
cie proponowanej przez ministra Wyszyńskiego czterostronnej 
kontroli Zagłębia Ruhry można byłoby przewidywać ustanowie
nie analogicznej koniioli w stosunku do Śląska".

Rzecznik delegacji radzieckiej Pawłów odpowiediał:
„ŚLĄSK ZNAJDUJE SIĘ W POLSCE. GRANICE POLSKI ZO

STAŁY DEFINITYWNIE USTALONE UKŁADEM POCZDAMSKIM”,

Już rozpoczynają się 
przygotowania do »Tour de Pologne«

Podobnie, jak latach ubiegłych,!jest też objęcie woj. lubelskiego.
czeka nas wielka impreza kolar
ska, jaką jest bieg dookoła Pol
ski. Wyścig fen rozpocznie się w 
dniu 24 sierpnia w Warszawie. 
Dystans jego wyniesie około 2000 
km. W tym roku trasa przewi
dziana jest nie przez Szczecin, 
ale bezpośrednio z Gdyni biec 
będzie przez Bydgoszcz na Poz
nań. Dla urozmaicenia obfitować 
hędzie w szereg wzniesień gór
skich ma trasie od Katowic przez 
Bielsko do Krakowa. W projekcie

W związku powyższym przvby- 
wa w dniu dzisiejszym pa Wy
brzeże komisja złożona z komt- 
sarza wyścigu, dyr. Kobusa, 
przedstawiciela Polskiego Związ
ku Kolarskiego oraz kierownik« 
prasowego wyścigu.

W redakcji „Dziennika Bałtyc
kiego" przy ul. Mściwoja 9 w 
Gdyni odbędzie się dziś o godz. 
20 zebranie organizacyjne z udzia
łem przedstawicieli władz 1 spo
łeczeństwa.
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Szanghaj wyzwolony MAŁA FABRYKA SPEŁBIA BUZA ROLE
Szanghaj padł. Miasto, którego nazwa przez wiele lat byia sym

bolem kapitalistycznego wyzysku i interwencji obcych imperialistów, 
pragnących podporządkować sobie Chiny, a tym samym cały Daleki 
Wschód, siedzma kapitalistów kuomintangowskich i twierdza między
narodowej reakcji, zostało zajęte przez Armię Ludową. Ludnie 
miasta, nie zważając na toczące się jeszcze tu i ówdzie walki, witała 
wkraczających zwycięzców z fantastycznym, nie dającym się wprost 
opisać entuzjazmem. Robotniczy Szanghaj po 22-u latach krwawego 
ucisku reakcji, witał swych braci oswobodzicieli.

22 lata trwała niewola, w kwietniu 1927 roku Czang-Kai-Szek, 
przechodząc na usługi obcych imperialistów i burżuazjl chińskiej, 
utopił rewolucyjny Szanghaj w morzu krwi. Wojska kuomintangow- 
skie, poparte przez bandy kryminalistów, będące na żołdzie kapita
listów szanghajskich, wyrżnęły wiele tysięcy działaczy robotniczych. 
Dziesiątki tysięcy robotników osadzono w więzieniach i obozach, 
przy czynnym współudziale wojska i policji anglo-amerykańskich 
i francuskich imperialistów. Jednak terror kuomlntangowski nie był 
w' stanie złamać ruchu robotniczego, który zszedłszy w podziemie, 
trwał nieugięcie, walcząc z obcym i rodzimym kapitalizmem.

Mimo prowokacji, aiesztowań i mordów, mimo lokautów i krwa
wego łamania strajków przez siepaczy kuomintangowskich, klasa ro
botnicza Szanghaju nie dała się złamać. Zachowując zaś w ciągu 
ostatnich tygodni mocną i stanowczą postawę, uchroniła przemysł 
miasta od zniszczenia czy wywiezienia, oddając go teraz na usługi 
mas i wzmacniając w ten sposób jeszcze bardziej potencjał gospo
darczy Chin Ludowych.

Zajęcie piątego, co do ilości mieszkańców, miasta na świecie, 
będącego największym portem Wschodu, a równocześnie mającego 
najlepiej rozwinięty przemysł w Chinach, stanowi bardzo poważne 
osiągnięcie na drodze dalszego umocnienia demokracji w Chinach. 
Nie ulega też wątpliwości, że przyspieszy to ostateczną klęskę Kuo- 
mintangu nie tylko dlatego, że traci on swoje ostatnie zorganizowa
ne jednostki bojowe, gdyż w rejonie Szanghaju znajduje się w kotF 
350-tysięczna armia nacjonalistyczna, ale również dlatego, że utracił 
on największą i najważniejszą bazę materiałową i przemysłową.

Wkroczenie Armii Ludowej do Szanghaju zamyka niesławny roz
dział historii tego miasta. Szanghaj raz na zawsze przestaje być 
schroniskiem wstecznictwa, wyzysku i ucisku, a będzie miastem lu
dzi pracy, którzy pod przewodnictwem Komunistycznej Partii Chin 
tworzyć będą nowy ład społeczny.

EUGENIUSZ STAŃKO.

Fabryka „Metal" w Rumii-Zagórzu jest zakładem pracy o 
charakterze usługowym, nie nastawionym na produkcję seryjną.
Mimo to wykonuje ona szereg 
szą skalę.

Już z dala świecą czerwienią 
minii ustawione na podwórzu 
liczne świetliki okrętowe, wenty
latory i dźwigi korbowe przygo
towane do wysyłki dla Stoczni 
Gdańskiej. Acetylenowe spawar
ki biysKają raz po raz przy po
tężnych zbiornikach przeznaczo
nych dla zakładów przemysłu 
chemicznego „Boruta" w Zgierzu.
W jednej z hal połyskują meta
lowe szafy okrętowe, klóre uzu
pełnią wyposażenie wnętrz ru- 
dowęglowców, dalej 6toją zbior
niki na materiały spalinowe, ca
łe piętra łóżek, które są specjal
nością „Metalu’’ i zna je cała 
Polska. Na podwórzu lśnią się 
czarnym lakierem niezliczone tab
liczki rowerowe wykonywane dla 
kilku województw w ogólnej ilo
ści 6.000.000! Nawet zamki do 
segregatorów i spinacze do te
czek są tu wyrabiane — i to z 
odpadków!

POMYSŁOWOŚĆ ROBOTNIKÓW
Zdawało by się, że wykonanie 

tych rozmaitych wyrobów wyma
ga jakichś skomplikowanych u- 
rządzen i precyzyjnych maszyn, 
tymczasem wszystko tu robi się 
sposobem bardzo prostym. Kil
ka obrabiarek, parę wiertarek, ja
kaś stara wytłaczarka — 1 to

WIADOMOŚCI SPORTOWE

Grom mistrzem klasy „A“ Wybrzeża
Decydujący o tytule mistrza klasy A mecz piłkarski pomiędzy 

miejscowymi rywalami „Gromem" i „Uiionem" przyniósł po żywej 1 
Interesującej grze zwycięstwo „Gromowi' w stosunku 4:1. Tym samym 
„jedenastka" kole,arzy gdyńskich reprezentować będzie Wybrzeże w 
rozgrywkach między okręgowych o wejście do II ligi.

„GROM": Lewańczyk, MichalakI— Duraj — Mikołajski — Koby
— Chojecki, Katulski — Korinth — 
Grabowski, Kuźmiński — Pilarski I

lański.
,UNION“: Tomaszewski, Ciesiel-

Kiełas zwycięzcą biegu IKP
Cenny sukces lekkoatletów gdańskich

Rozegrany w Bydgoszczy bieg na 
przełaj o puchar „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego zgromadzi! na 
Stadionie Miejskim 510 zawodników 
w tym szereg czołowych długodys
tansowców Polski.

Bieg ten na dystansie 3 km, za
kończy! się zdecydowanym zwycię
stwem Kielasa (Lechia - Gdańsk) w 
czasie 9:21. Na dalszych miejscach 
znaleźli się Mańkowski (Lechia

Gdańsk), Płctkowiak (Związkowiec - 
Poznań), Korban (Zryw - Gdańsk), 
Czajkowski (Ogniwo W-wa), 
Dzwonkowski (Zryw - Włocławek), 
Wojtas (Lechia - Gdańsk), Świniar
ski (Zryw - Gdańsk), Lewicki (Po
morzanin - Toruń), Olszewski 
(Zryw - Gdańsk). Zawody te przy
niosły wielki sukces lekkoatleom 
gdańskim, którzy w pierwszej dzie
siątce zajęli sześć miejsc.

zaczy-
Prze-

Lechia orzegrywa w Łodzi 1:5
Rozegrany w czwartek w Łodzi mecz o mistrzostwo Klasy Pań

stwowej pomiędzy LKS a „Lechia" zakończył się wysokim zwycięstwem 
gospodarzy 5:1 (1:0). Gdańszczanie wystąpili bez kontuzjowanych Goź
dzika i Rogocza.

W pierwszej połowie gra jest ró- 
wnĄrzędna z tym, że więcej okazji 
podbramkowych miała „Lechia". W 
tjm czasie dwukrotnie słupek i po
przeczka broni łodzian od utraty 
bramki. Niespodziewanie Pokorski 
zbyt ociężale broni piłkę, a nadlatu
jący Janeczek wybija mu ją z ręki, 
kierując do siatki. Mimo kontrata
ków gości, wynik do przerwy pozo
staje bez zmian.

Po pauzie „Lechia" przez pierw
sze 15 minut opanowuje boisko. W 
tym okresie Kupcewicz zdobywa wy
równującą bramkę, zanosi się nawet 
na zwycięstwo Lechii. Impet ten 
wyczerpuje jednak gdańszczan, któ-

Sensacje w I Lidze
Wczorajsze rozgrywki o mistrzo

stwo Klasy Państwowej przyniosły 
szereg sensacyjnych rezultatów. Do 
nich w pierwszym rzędzie zaliczyć 
można zwycięstwo Cracovh nad do
tychczasowym liderem tabeli Wisłą 
w stosunku 1:0 (0:0). Dalszą nie
spodziankę sprawił AKS, wygrywa
jąc z „Ruchem" 1:0 (1:0). „Derby" 
pomiędzy stołecznymi drużynami 
,Polonią" i „Legią“ przyniosły zwy
cięstwo „Polonii" 2:0 (1:0). Poje
dynek poznański ZZK — „Warta“ 
zakończy! się wygraną ZZK 2:1 
(1:1). Mecz dwóch rywali śląskich 
„Szombierek" i „Polonii" bytom- 
skiej przyniósł zwycięstwo Szom
bierkom w stosunku 2:1 (0:1), a 
wreszcie LKS wygrał z „Lechia" 5:1 
(1:0).

Po tych grach tabela ligowa przed-

rzy coraz bardziej tracą sity i 
naią ustępować gospodarzom 
boje Barana l Hogendorta stwarzają 
niebezpieczne sytuacje pod bramką 
„Lechii1 . Prowadzenie uzyskuje Ba 
ran, a następnie w kolejności padają 
trzy' bramki, strzelone przez Łącza.

„Lechia' mecz ten przegrała na 
skutek braku kondycji. Druźynit 
Wybrzeża zabrakło s'ł w ostatnich 
30 minutach gry, kiedy to indywidu
alne zagrania napastników LKS wy
magały szybkiego startu do piłki i 
silnych kontrataków.

LI gospodarzy wyróżnili się. w 
defensywie Luć, a w napadzie praco
wity Baran i szybki Hogendorf. U 
gości wyróżnili się: Lenc na obro
nie a w napadzie prawoskrzydławy 
Nowakowski i prawy łącznik Kokot 
II, Dobra zazwyczaj pomoc grała 
zbyt defensywnie, a jej podania czę
sto zamiast do adresata szły do 
przeciwnika.

„Lechia" mimo przegranej pozo
stawiła w Lodzi dobre wrażenie ja
ko drużyna na odpowiednim pozio 
inie technicznym i dobrze wyszko 
łona

stawia się obecnie następująco
1) Wista 8 14:2 25:7
2) ZZK 8 12:4 27:14
3) Cracovia 8 12:4 20:13
4) Polonia (W) 8 10:6 15:10
5) LKS 8 9:7 21:23
6) Warta 8 7:9 11:10
7) Górnik (Sz.) 8 7:9 13:14
8) AKS 8 7:9 16:21
9) Ruch 8 6:10 16:20

10) Lechia 8 5:11 12:24
11) 1 egia 8 4:12 10:22
13) Moni» (B) 8 3:13 12:20

ski — Klimczak, Fabryczny — Ma
jewski — Kasprzak, Morawiec — 
Bartolik — Grande — Sobociński — 
Kaszkowiak.

Zwycięstwo „Gromu“ jest mimo 
jego technicznej przewagi, nieco za 
wysokie. Ambitna drużyna ,Unio- 
r.u“ przy zastosowaniu gry płaskiej 
a nie górnych zagrywań, mogłaby 
uzyskać bardziej zaszczytny wynik, 
Poza tym należy dodać, że pokona
ni mieli więcej sytuacji podbramko
wych, których nie umieli yykcizy- 
stać.

W ogólnym pizekroju „Grom" za
prezentował się lepiej. Dotyczy to 
szczególnie linii pomocy, w której 
na dobra note zasłużyli; Korinth i 
Grabowski. W napadzie groźna by
ła dwójka Pilarski — Duraj i skrzy
dłowy Kobylański.

W „LInionie“ dobrze wypadli o- 
brońca Klimczak, Morawiec na 
skrzydle i Sobociński, Ten ostatni 
przy dobrej grze w polu zmarnował 
dużo sytuacji, strzelając wysoko po
nad bramkę.

Pierwszy kwadrans przynosi prze
wagę „Gromu“* który krótkimi, 
przyziemnymi podaniami szybko 
zdobywa teren. W 8 minucie Miko
łajski dalekim, plasowanym strzałem 
zdobywa pierwszą bramkę dla 
„Gromu". W 19 minucie Kobylański 
l zamieszania podbramkowego zdo
bywa drugi punkt. Gra coraz bar
dziej się wyrównuje i ostro idący na
pad „Uniom:“ zagraża często bram
ce przeciwnika. W 25 minucie Mo
rawiec nie bez winy bramkarza uzy
skuje gola dla „Unionu". W tym o- 
kreśie „LInion" przyciska rywala i 
wyrównanie wisi w powietrzu. Ostry 
strzał Klimczaka odbija się od slup 
ka. Ostątnie pięć minut do przerwy 
przynoszb żywe, obustronne niewy- 
korzy stanę sytuacje podbramkowe 
Na 30 sekund przed gwizdkiem sę
dziego Mikołajski egzekwuje „jede
nastkę" — dobrze obronioną przez 
Tomaszewskiego.

W drugiej połowie „Grom“ nie
znacznie przeważa. W 17 minucie 
Pilarski podwyższa wynik na 3:1, a 
rezultat dnia ustala w dwie minuty 
później Duraj. „Union" ma okazję 
do zmiany wyniku, ale jego ofensy
wa kończy się na nieproduktywnych 
„balonach".

Sędziował wzorowo, nie dopusz
czając Jo ostrej gry p. Hanus'nk 
(Gdańsk). Widzów 4.000.

zamówień zakrojonych na więk-

wszystko. Za to pomysłowość ro
botników jest nadzwyczajna: ka
wał żelaza, zawieszony na skrzy
żowanych drągach, w rodzaju 
znanej „dubinuszki", zastępuje z 
powodzeniem młot pneumatyczny. 
Po prostu nie chce się wierzyć, 
że takim przyrządem można wy
giąć 20-mm żelazo o średnicy 
2,5 m. na kształtną kopułę. A 
jednak... — My robimy to, ot tak 
po polsku — powiada z uśmie
chem młody robotnik — gdzie nie 
można siłą, to sprytem! — Rze
czywiście trzeba nielada sprytu, 
żeby bez pomocy dźwigu załado
wać kilkutonowego kolosa na 
samochód i przewieźć na stację. 
Beztroski humor towarzyszy ro
botnikom przy pracy — i tempo.

Kto pamięta fabrykę „Metal” 
w 1945 roku, ten przyzna, że 
w tym czasie przedstawiała ona 
kompletną ruinę. Znalazło się 
jednak kilku zapaleńców, którzy 
z godnym podziwu uporem za
brali. się do dzieła i uruchomili 
fabrykę. Dziś tętni ona życiem.

WIĘCEJ MASZYN
Plan rocznej produkcji „Meta

lu’1 wyraża się cyfrą 65.000.000 zł. 
Wartość wykonanej produkcji no 
dnia t maja br. wyniosła 31.627.000 
zł. W stosunku do 1948 roku 
wzrosła ona pięćdziesięciokrot
nie! Liczby te dowodzą, że fab
ryka żyje 1 ma widoki dalszego 
rozwoj u-

Ale trzeba też wglądnąć i w 
bolączki, które rozwój ten ha
mują. Jedną z największych bo
dajże jest brak odpowiednich ma
szyn, które by usprawniły pracę, 
podnisly jej wydajność, oszczę
dziły wysiłek robotnika i przy
śpieszyły realizację planu gospo
darczego. Ponadto fabryka bez
warunkowo musi mieć własną od
lewnię, ponieważ sprowadzanie 
odlewów, z odległych nieraz 
miejscowości, powoduje niepo
trzebną zwłokę i uniemożliwia 
wykonanie zamówień w określo
nym terminie. Te troski winny 
spaść na barki Dyrekcji Przemy
ślu Miejscowego, w interesie któ
rej leży sprawne i planowe funk
cjonowanie fabryki. Wypadało by 
również zaopatrzyć ten produk
tywny zakład pracy, chociażby w 1 
arytmometr z uwagi na koniecz
ność terminowego wykonywania 
rozliczeń i wypłat. Przydała by 
się także bocznica kolejowa, tym 
bardziej, że warunki temu sprzy
jają-

-I WIĘCEJ MIESZKAŃ
Fabryka zamierza przeprowa

dzić w tym roku oszczędność 6 
mil. zł., która zostanie użyta na 
rozbudowę obiektu. Projektuje 
się wybudowanie nowej hali, w 
związku z czym liczba zatrudnio
nych wzrośnie do 500 osób.

Wyłoni to jednak nową, po
ważną kwestię: pomieszczeń mie
szkalnych dla ludzi. Około 2/3 za
trudnionych w tej chwili pracow
ników dojeżdża z pobliskich i 
dalszych okolic, co jest niewy
godne 1 dla nich i dla fabryki.

Malowniczy i zdrowy teren prze
mawia za tym, żeby wznieść tu 
bloki mieszkalne, które by stwo
rzyły dla niejednej rodziny dob
re warunki bytu, podniosłyby 
samopoczucie 1 zachęciły do dal
szej owocnej pracy. Zarząd Gmi
ny w Rumii - Zagórzu nie jest w 
stanie rozwiązać tej kwestii we 
własnym zakresie. Wymaga więc 
ona rozważenia ze strony tych 
czynników, których sprawa ta 
bezpośrednio dotyczy i które są 
w stanie ją pomyślnie załatwić.

(jd)

Połowy ryn na Bałtyku
W ostatnim czasie połowy na| Leszcz. Na Zalewie Szczeciń- 

Bałtyku kształtowały się nasię-1 skini w ostatnich dniach zazna-
pująco:

Dorsz. Polowy kutrowe na 
wszystkich łowiskach nieco o- 
słably, przeciętnie na jeden ku- 
tro - dzień osiąga 6ię w ostatnich 
dniach od 1,5 — 3 ton. W rejo
nie Darłowo — Kołobrzeg dobre 
wyniki osiągają małe przybrzeż
ne kutry łowiące na haczyki. O- 
trzymują one 1,5 do 2 ton na 
4.000 haczyków.

Śledź. Łowiony nadal z dob
rymi skutkami na zachodnich ło
wiskach. W rejonie MUR Gdy
nia połowy bardzo słabe

Szprot. Łowiony nadal z bar
dzo dobrym skutkiem na zachod
nich łowiskach rejonu Kołobrzeg 
— Darłowo przy pomocy wło
ków śledziowych i szprotowych 
Wzdłuż Półwyspu bielskiego dob
re wyniki otrzymują rybacy ło
dziowi na sieci stawne (mańce) 
i przy pomocy niewodów.

Węgorz. Połowy wzmagają 
nieco wydajność.

Płastugl. Połowy słabe.

czyi się nadspodziewaną wydaj
nością połowu. Obok rozprowa
dzania natychmiast w stanie świe
żym, mrozi się go i przechowuje 
w chłodni na Łasztowni.

Ujednostajnienie
budynków socjalnych

Ministerstwo Żeglugi zwołuje 
nn dzień 30 maja br. w Gdańsku 
konferencję zainteresowanych u- 
rzodów i przedsiębiorstw, celem 
opracowania ujednostajnionych ty
pów budynków socjalnych, jak po
czekalnie, stołówka, szatnie, umy
walnie itp.

Dalszym zadaniem konferencji 
będzie opracowanie 6-le-tniego pla
nu wyposażenia portów w powyż
sze urządzenia, niezbędne dla za
pewnienia robotnikom właściwych 
warunków pracy, (mż)

M/s »Kreml« «»wrócił z Antarktydy
Ostatnio przybył do Odesy uroczyście witany m i „Kreml", 

który powrócił z drugiego rejsu do Antarktydy. Blisko 5 miesięcy 
przodująca ta jednostka floty morskiej znajdowała się na dalekich 
morzach. „Kreml" przeszedł 18.000 mil, był przy brzegach Alryki i 
na wodach południowo - polarnych, znajdował się za południowym 
kręgiem polarnym w odległości 180 mil od Antarktydy.

Marynarze motorowca dwukrotnie już byli w Antarktyce. 
Po raz pierwszy statek znajdował się na morzach południowo - po
larnych w r. 1947. M-s „Kreml" dostarczył radzieckiej antarktycznej 
flotylli wielorybniczej „Sława” tysiące ton paliwa, żywości i sprzę
tu technicznego.

Kapitan m-s „Kreml" Szabla u- 
dzielił wywiadu korespondentowi 
gazety „Morskoj Flot". Rejs „Kre
mla" rozpoczął się z portu Batumi 
— oświadczył kapitan Szabla. 
Przepłynąwszy przez wody basenu 
śródziemnomorskiego, statek wy-

Radio łączy 
statki radzieckie z Moskwą

Już czwarty rok kolektyw centralnego węzła łączności Minister
stwa Floty Morskiej ZSRR organizuje i przeprowadza łączność na 
daleki dystans ze statkami na pełnym morzu. Gdziekolwiek znajdu
je się siatek radziecki — czy to będą brzegi Ameryki, Afryki, czy 
Antarktydy, przy Wyspach Kurylskich, czy też na morzach Północy 
— posiada on zawsze bezpośrednie radiowe połączenie z Moskwą.

Najlepsi fachowcy morskiej 
łączności radiowej walczą upor
czywie i osiągają wciąż nowe e- 
fekty w tei dziedzinie.

Rejsy dokonane przez m-s „Sta
lin" i m-s „Kreml" z Czarnego Mo
rza na Antarktyk świadczą o bez
błędnej pracy'radiotechników ra
dzieckich.

W roku bieżącym znakomicie 
zostało przeprowadzone połączenie

z motorowcem „Akademik Kry
lów". Siatek ten przepłynął 17.000 
mil poprzez 3 oceany, nie wcho
dząc do żadnego portu. Radioope
ratorzy „Akademika Krylowa” 
przeprowadzili łączność z Moskwę 
i z centrum radiowym Żeglugi Bał
tyckiej, poczynając od momehiu 
gdy statek znajdował się w porcie 
leningradzkim, a kończąc w porcie 
Fetropawłowsk na Kamczatce.

(MAP)

Nowe omowy handlowe z zagranicą
Podpisana została umowa han

dlowa między Polski: a Holandią, 
na podstawie której obrót roczny 
między tymi krajami przewidywa
ny jest na 20 mil. dolarów po każ
dej stronie.

Polska eksportować będzie: 
szkło, ceramikę szlachetną, węgiel, 
drzewo, papier, tekstylia, importo
wać zaś z Holandii- s.urowce, tlusz-

PRÓBY WYDOBYCIA 
„ALEKSANDRY"

W ubiegłym tygodniu były pro
wadzone nadal na Parnicy w por
cie szczecińskim próby wydobycia 
zatopionego wraku statku „Ale
ksandra". Ekipa fachowców GAL-u 
kilkakrotnie pompowała wodę z 
dziobu i śródokręcia statku, jednak 
nie udało im się podnieść rufy 
„Aleksandry", obciążonej zbrylo
nym cementem.

Obecnie ekipa ratonicza GAL-u 
oczekuje przybycia dalszych pon
tonów, które wraz z używanymi o- 
becnie będą podnosić wrak statku.

PRACE W DARŁOWSKIM 
PORCIE RYBACKIM 

W porcie rybackim w Darłowie

prowadzone są dosyć poważne pra
ce. Część basenu rybackiego słu
żąca flocie fumy „Arka" zbadana 
została ostatnio dokładnie przy 
pcmocy nurków dla oznaczenia 
znajdujących się tam jeszcze wra
ków i zanieczyszczeń.

Wkrótce ruszy wykończona już 
prawie fabryka mączki rybnej, za
pewniająca wreszcie racjonalne 
zużycie odpadków'. Firma „Arka" 
przystąpiła również do budowy 
slipu.

„WIADOMOŚCI ŻEGLARSKIE"
Ukazał się nowy numer „Wia

domości Żeglarskich", datowany 
20. 5. 1949. Przynosi on informacje 
dotyczące założenia światła rybac
kiego w Stegnie, uruchomienie sy

gnału mgiowego w Gdyni, podej
ście do Kołobrzegu przez strefę 
niebezpieczną oraz inne informacje 
z dziedziny hydrografii. Do nume
ru załączony jest wykaz zmian i 
uzupełnień do Spisu Latarń i Sy
gnałów Nawigacyjnych wybrzeża 
polskiego.

SZTORMOWA STACJA OSTRZE
GAWCZA

Na stacji ostrzegawczej w Gdy
ni - Oksywiu, klóra znajduje się 
na zach.-płd.-zach. od i kościoła, 
podnoszone są sygnały ostrzegaw
cze sztormowe. Z daleka jest wi
doczny biały, żelazny maszt, wy
sokości 13 m, umieszczony na 
wzgórzu.

c-ze, śledzie, aparaty precyzyjne, 
wełnę, len i baweknę.

x
Podpisana została również li

niowa handlowa między Polską a 
Izraelem, na okres do końca maja 
r. 1950, na podstawie której eks
port polski składać się będzie, z 
węgla, zboża, artykułów przetwór
czo - rolnych, wyrobów metalo
wych, rowerów, maszyn włókien
niczych, rolniczych i innych, che- 
mikalii, artykułów włókienniczych, 
szkła, porcelany, papieru i in.

Import zaś z Izraela składać się 
będzie z owoców cytrusowych, ich 
przetworów, materiałów dentys
tycznych, specjalnych chemikalii, 
ostrzy do golenia i in.

Obroty przewidziane są na 20 
mil. doi. po każdej stronie. (MAP)

Szwedzka misja 
handlowa

W Szczecinie bawiła szwedzka 
misja handlowa wysłana przez firmę 
„AGA“. Delegaci tej finny przepro
wadzili z' odpowiedn'nii czynnikami 
SUM-u rozmowy w sprawie czynio
nych dla Szczecina zakupów w 
Szwecji. Ze Szwecji otrzymujemy 
urządzenia d!a latarń morskich i bu
czki mgło we.

Część już została dostarczona 
przez Szwedów, dalsze zaś zamówie
nia w toku.

płynął na Atlantyk, później wziął 
kurs na południe wzdłuż wybrze
ży Afryki, Po miesiącu motorowiec 
znajdował się już na wodach po
łudniowo - polarnych. Na swym 
kursie spotykat olbrzymie pływa
jące góry lodowe, które utrudnia
ły poruszanie, się statku. Na mo
rzu opadały gęste mgły i statek 
zmuszony był lec w dryf. Pogoda 
była zmienna: po ciszy następo
wał nagły sztorm, po bezchmur
nym dniu — śnieżna zamieć. Nie
bawem statek zbliżył się do miej
sca postoju flotylli „Sława".

W przeciwieństwie do poprzed
nich rejsów, gdy operacje przeła
dunkowe odbywały się pod osło
ną wysp i olbrzymich gór lodo
wych, w tvm roku trzeba było 
przeładować tysiące ton na otwar
tym oceanie. Prace odbywały się 
w warunkach pogody sztormowej. 
M-s „Kreml” i statki flotylli „Sia- 
wa" znajdowały się w tym czasie 
za południowym kręgiem polar
nym, zaledwie o 40 mil od pokry
wy lodowej i 180 mil od brzegów 
Antarktydy. Z powodu silnego 
sztormu statek musiał dwukrotnie 
przerywać operacje, oddalać się 
od „Sławy” i dryfować.

Po zakończeniu operacji prze
ładunkowych „Kreml" opuścił Ant
arktydę i wziął kurs na Przylądek 
Dobrej Nadziei. Do portu w Ode- 
sia statek dostarczył kilka tysięcy 
ton cennego tranu, wyprodukowa
nego przez wielorybników radziec
kich. (MAP)

Nowe połączenie lotnicze 
Wybrzeża z Warszawą 

i Krakowem
Z dniem 1 czerwca br. P. L. Ł- 

„LOT” wprowadzają nowe połącz: 
nia lotnicze Wybrzeża z Warszawą 
i Krakowem.

Z dniem tym trasa Gdańsk — 
Warszawa —- Kraków i odwrotnie 
oblatywana będzie dwukrotnie w 
ciągu dnia — rano i po południu 
wg następującego rozkładu:

POŁĄCZENIE PORANNE:
7.05 O. Gdańsk P* 19.00
7.50 P« Eydgoszcz O. 18.1.9
8.05 0. Bydgoszcz p- 18.00
9.10 p* Warszawa 0. 16.55
9.25 O, Warszawa p- 16.40

10.40 p. Kraków o. 15.25
POŁĄCZENIE POPOŁUDNIOWE: 

15.55 o. Gdańsk p. 10.30
17.25 p. Warszawa o. 9.00
17.50 o. Warszawa w. 8.35
19.0f' p. Kraków o. 7.20

Duńska oferta
Ostatnio transportowcy duńscy 

wysunęli projekt przerzucenia ru
chu tranzytowego z portu w Ham
burgu do portu w Kopenhadze, jako 
oferujący znacznie korzystniejsze 
warunki przeładunku, (a)
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TEATRY
TEATB DRAMATYCZNY „WYBRZEŻB" - 
W GDYNI

Ostatnie dni przed: law. „Marii Stuart" 
Dziś Jedno przedstawienie o g. 19.30.

Teatr kameralny w łopocie
Godz. 19.30:
„Srebrna 6zkatulka".

TEATR WIELKI — GDASKE 
Godzina 19.30:
„Harry Smith odkrywa Ameryko”.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa” — Za -wami pój

dą Inni— Od lat 14 Pocz. seansów 
o 16, 18,30 I 21.00

GDYNIA — „Atlantic” — Zawieja — 
Pocz. seansów 10, 18,30, 21,

GDYNIA — Goplana — „Pewnej nocy" — 
dozwolony od 1. 14. — Początek 
seansów; 17, 19, 21.

GDYNIA — „Fala” — Męiczyfcni w jej 
życiu. Od lat 14. Pocz. seansów 
19, 21. W niedziele od 17. 

CHYLONIA — Promień — „On czy ona”. 
SOPOT — „Bałtyk” — Valpon® — pocz. 

seansów 17, 19. 21.
Dozwolny od lat 18

SOPOT — Polonia — „D'Aulbars” — dozw. 
od lat 14. — Pocz, seansów 17, 
19, 21.

OLIWA — „Polonia” — Cygański tabor 
Od lat 14. Początek seansów o go

dzinie 17, 19, 21. W niedziele od
15, 17, 19, 21.

WRZESZCZ — Bajka — „Jej pierwszy 
bal" — dozwolony od lat 18. — Po
czątek seansów 16, 18.30, 21 —
w niedz. od 13.30.

WRZESZCZ — „Capitol" — Rzym, miasto 
otwarte. Pocz. seansów 17, 19, 21, 
niedz. i święta 15, 17, 19 l 21. 
Dozwolony od lat 18.

GDAŃSK — ,,Światowid” — Siostra\ loka
ja — od lat 14, Początek sean
sów 16, 18,30, 21, — w niedziele; 14, 
16.30, 19 i 21.

ELBLĄG — „Bałtyk" — Zagubione dni 
ELBLĄG — „Mara” — Zapomniana wio

ska
LĘBORK — „Fregat»*' — Zwycięzcy ste

pów.
MALBORK — „Capitol" Aleksander New

ski
TCZEW — „Wisła” — Poganin 
WEJHEROWO — „Świt" Cygański Tabor 
STAROGARD — „Polocla” — Skarb. 
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk” — Dragon- 

wych.
KWIDZYN — „Tęcza” — Płonąca tagle.v. 
PUCK — „Mewa” Nr 217 
NOWY STAW — „Tęcza" Guramlszwlli 
KARTUZY — „Kaszub” — Krakatit 
PRUSZCZ GD. — „Krakus” U schyłku 

dnU

BIBLIOTEKI
Oddział Miejski TPPR w Gdańsku po

daje do wiadomości, że biblioteka Towa
rzystwa czynna jest codziennie od godz 
U do 18 prócz niedziel I świąt.

WYSTAWY
WYSTAWA PORTRETÓW w Salonie 

Sztuki „Cyganeria" w Gdynt, ul. 3 Maja 
nr 27, gmach BGK (naprzeciw kina „At
lantic”) czynna każdego dnia od 10 do 21

Wojewódzka Rada Narodowa
tępi niedbalstwo i biurokratyzm

WYCIECZKI
W niedzielę 29 maja odbędą się u- 

r/.ądzane przez Gdański Oddział PTK 
wvcieczki: 1) szlakiem Przymorza Gdań
skiego i 2) nad Jeaioro Otomiiiskie (dla 
kolarzy). Punkt zborny; Gdańsk, przy 
Bramie Wyżynnej („OTbis”), godz. 9. — 
Prowadzą: dr L. MroczJtiewicz i inż. W. 
Gorawski. Przygodni uczestnicy mile wi
dziani.

DYŻURY APTEK
nd dnia 21. V. do dnia 28 V. 1949 roku
GDYNIA i ORŁOWO:

• Apteka dr Jurkowskiego, Skwer Ko
ściuszki 22 i Apteka Bałtycka — ul. 
Śląską 42.

SOPOT:
Apteka Nowa, Al. Marszałka Stalina 
779.

WRZESZCZ;
Apteka Bałtycka.

GDANSK:
Apteka pod Słońcem, Garncarska 0.

PROGRAM RADIOWY
SOBOTA, DNIA 28 MAJA 1949 R.

5 10 — Sygnał czasu. 5.15 — Wiad. por. 
5.23 — Koncert. 6 — Dziennik. 6.15 — 
Muzyka rożr. 6.30 — Gimn. 6.40 — Muz.
6 55 — Program 7 — Dziennik por. 7,15 — 
Fu/egląd prasy, 7,20 — Koncert. 8 — 
Streszczenie wiad. 8.05 — Poradnik turyst. 
8 15 — Muzyka. 8,35 — Wszechnica ra
diowa. 8.55 — „Drleko od Moskwy”. 9.15
— Program lok. 9.13 — Przerwa. 11.57 — 
Sygnał czasu. 12.04 — Wiad. południowe.
12.15 — Muzyka. 12.20 — Aud. dla wsi. 
12.50 — Z naszych pieśni. 13.20 — Skrzyn
ka PCK 13.30 — Muzyka obiadowa. 14 — 
Felieton literacki. 14.15 — Muzyka. 14.20
— Muzyka słowiańska. 14.55 — Informa
cje. 15 — Wiadom. miejscowe. 15.10 — 
PvezeTwa. 15.20 *— Z żyoia wsi. 15.30 — 
„Pierścień i róża” wg. Wiliama Thake- 
ray’a, 16 — „Ring wolny" aud. sportowa.
16.15 —- Muzyka. 16.20 — Miesiąc kultu
ralny. 16.40 — „Nauka w służbie czło
wieka”. 16.50 — Muzyka. 1? — I. dzien
nik popołudn. 17.15 — „Przy sobocie po 
robocie”. 18.15 — Wieczór Mickiewiczow
ski. 18,40 — Muzyka. 19 — II. dziennik 
popołudn. 19,15 — Pieśni Ludowe Buntow
nicze. 20 — Aud. literacka. 20.20 — Na 
muzycznej fali. 21 — Dziennik -wieczorny. 
21.30 — Muzyka, 21.40 — „Teatr Eterek”.

— Muzyka tan. 22.45 — Codzienny 
przegląd wydarzeń. 23 — Ostatnie wiad. 
23.10 — Muzyka tan. 23.50 — Program. 
24 — Hymn.

Na posiedzeniu WRN w dn. 25 
bm. szczególnie szeroko uwględnio- 
ne zostały sprawozdania z wykona
nia uchwal, powziętych na poprzed
nich posiedzeniach Rady.

NIEODPOWIEDNIA GOSPODAR
KA NAWOZAMI SZTUCZNYMI

Poseł Stefański referując obser
wacje komisji kontroli społecznej w 
terenie, specjalną uwagę zwrócił na 
działalność ośrodków maszynowych. 
Zła gospodarka ośrodków przejawia 
się m. in. w braku dbałości o ma
szyny (duża ilość maszyn w ogóle 
nie nadaje się do użytku), w nieo- 
szczędnym gospodarowaniu paliwem, 
zdarzają się np. wypadki, i± traktor 
zużywa na 1 ha 55 litrów, podczas 
gdy powinien zużyć 18—25 litrów 
materiału pędnego.

Stwierdzono, że akcja siewna na 
ogół wszędzie miała przebieg pomy
ślny, za wyjątkiem poayiatów elblą
skiego, sztumskiego i kwidzyńskiego, 
gdzie siewy wypadły słabiej. Ogólnie 
dawał się odczuć brak pszenicy ja
rej i zboża selekcyjnego. Ilość na- 
w-ozów sztucznych, sprowadzonych 
na teren województwa, była w sto
sunku do potrzeb niewystarczająca. 
Ponadto głównymi nabywcami tych 
nawozów byli chłopi bogaci, którzy 
natychmiast po sprowadzeniu nawo- 
zów wykupili je. tak, że dla mniej 
zamożnych, nie dysponujących go
tówką, zabrakło. Stan odłogów na
20 maja wynosił 20.000 ha. Plan ak
cji siewnej wykonano w 100 proc., 
akcji „II“ V 112,5 proc.

O ZDROWE MIESZKANIA DLA
PRACOWNIKÓW ROLNYCH
W związku z wygłoszonym spra

wozdaniem do prezydium Rady 
wpłynął szereg wniosków. M. in. 
postanowiono przeprowadzić w 
związku ze zbliżającym się okresem 
żniw i siewów, kontrolę szczegóło
wą ośrodków maszynowych, powia
towych i gminnych spółdzielni i tere
nowych placówek Centrali Roln. (w 
związku z rozdziałem nasion), za
jąć się zorganizowaniem zespołów 
omłotowych.

Radny Stolarek, referując poru
szoną na ostatnim posiedzeniu spra
wę warunków mieszkaniowych ro
botników rolnych, stwierdził, że są 
one w wielu wypadkach nieodpowie
dnie. Wyłoniono komisję, która zaj 
mie się opracowaniem planu remon
tu mieszkań. Powołana została ró
wnież kom,„ja dla zorganizowania 
szkolenia członków gminnych Rad 
Narodowych.

POMOC DLA POWODZIAN
Wojewoda inż. St. Zrałek naświet

li! sprawę pomocy dla powodzian 
żuławskich. Powodzianie nie otrzy
mali w odpowiednim terminie po
mocy, ponieważ wniosek ich leżał
21 dni w starostwie, a 5 dni w wo

jewództwie 1 dopiero druga powódź 
przypomniała niechcący opieszałym 
biurokratom niezałatwionych intere
santów. Podania te możnaby załat
wić, jak stwierdził wojewoda, w cią
gu 6 dni.

Przykładem bezdusznego załatwia
nia spraw urzędowych jest poruszo
na swego czasu w „Głosie Wybrze
ża" sprawa 21 cystern z materia
łem pędnym, którego sprzedażą 
OUL zaimuie się iuż od... czterech 
lat.

Sprawozdanie dyrektora OUL 
Świnarskiego, potwierdziło zarzuty,, 
Rzuciło również światło na równie 
niespoleczną i biurokratyczną dzia
łalność innych instytucji. Na wnio
sek radnego Brodzińskiego komisja 
kontroli społecznej przebada gospo
darkę OL1L a sprawa cystern skie
rowana zostanie do Rady Państwa. 
Podobnie skontrolowana będzie 
działalność PUR, który, zdaniem 
niektórych radnych, rozbudował za
nadto aparat biurowy.

KONTROLA REMANENTÓW 
DALA NIEOCZEKIWANE 

WYNIKI
Wojewoda inż. Zrałek, podając 

wyniki kontroli remanentów, narzę
dzi, maszyn, produktów, znajdują
cych się w posiadaniu .óżnych in
stytucji stwierdził, że spisy obejmu
ją ponad 10 tys. pozycji. Wśród le
żących bezużytecznie przedmiotów 
znajdują się m. in. 10.000 szt. szkla
nek i łyżek, (Zarząd Miejski), 1.095 
ł:g. tłuszczów do wyrobu mydlą (w 
posiadaniu OUL), 6 pras do baweł
ny (PNZ), cenne przyrządy opt) ez- 
ne (Polskie Radio), 386 szkieł wodo- 
wskazowych (Browar w Gdańsku). 
Ponad 90 instytucji zgłosdo zapo
trzebowania i sprawdza przydatność 
ujawnionych materiałów.

Przy rozdziale uwzględnione będą 
w pierwszym rzędzie potrzeby 
przedsiębiorstw z terenu naszego 
województwa.

Do spraw poruszonych na WRN 
jeszcze powrócimy. (ż)

MIGAWKI
HiOi.-ło

W SZftBŚUlM
Przez okno jednego z pawilo

nów Akademii Lekarskiej na pier
wszym piętrze wygląda drobna 
dziewczęcia buzia. Przykro jest 
chorować, gdy się ma dziewięć 
lat, a na dworze bujnie zieleni się 
maj. ś

Nagle pod oknem wyrasta po
stać kilkunastoletniego chłopca. W 
rękach pęk świeżo zebranych pol
nych kwiatów. Dziewczynka spusz
cza sznurek, chłopak długo mozoli 
się z przymocowaniem bukietu, po 
chwili jednak kwiatki jadą w gó
rę. W białej salce szpitalnej za
pachniało wiosną, (ż)

Tanio 
i Hczclwfe

Wczoraj byłem pierwszy raz 
na obiedzie w Gospodzie Spół
dzielczej w Hotelu Centralnym w 
Gdyni. Zamówiłem sobie bulion z 
jajkiem. Otrzymałem go już po 
kilku minutach, co świadczy chwa
lebnie o sprawności obsługi.

Gorzej natomiast było z sa

mym bulionem. Najwyiarniej ku
charka wsypała do niego całą 
garść soli za dużo i dołożyła so
wicie pieprzu. Oddałem go więc 
stołowemu, który bez słowa od
szedł z nim do kuchni. Po jednej 
minucie przyszedł z powrotem i za
pytał, czy zechcę zjeSć zupę szpi
nakową. Nie byłem pewien, co o- 
znacza ta propozycja: zamiana za 
bulion, czy dodatko-we zamówie
nie. Pomimo dzwonków alarmo- 

ych odzywających się w portfe
lu — zaryzykowałem.

Ryzyko się opłacało. Bez naj
mniejszej kwestii w rachunku nie 
policzono mi nieprzyjętego bu
lionu.

Niby to drobny incydent, ale 
dobrze świadczy o solidności ob
sługi Gospody Spółdzielczej 
„Zgody", (il)

Wielomilionowe oszczędności
na cześć Kongresu Związków Zawodowych

Oszczędności, wynikające z 
przedterminowego wykonania pla
nów produkcyjnych dla uczczenia 
zbliżającego się Kongresu Zw. Za-

Zebranie prelegentów 
w Słupsku

W werorajszym numerze podaliśmy 
mylnie godzinę i miejsce zebrania Koła 
Prelegentów Tow. Przyfhźnt Polsko - Ra
dzieckie] w Słupsku. Zebranie powyższe 
odbędzie się w dniu 27 bm. o godz. 17 
w lokalu własnym TPP-R przy ul. Par
tyzantów nr 31. (gal

RSariam Mager

E
 WYTWÓRNI A vcwgtft 
STEHPl lĘjjpL 

I SZYLDÓW

Kupno i sprzedaż * 6 07‘k
maszyn biurowych księgu
jących i kas rejestracyjnych 
Numeratory — datowniki 
tusze — poduszki — szablony

Gdynia, Sfarowiejska 9, tel. 11-61
ODDZIAŁ GDAŃSK, UL. DŁUGA 72

Szafę ogniotrwałą
180x80x65 SPRZEDAM

Wierzbicki 5113
Gdynia, Żeromskiego 16

SPMOCHÓO
ciężarowy „CITROEN” nośność 2 tony 
stan dobry — tanio. — PIŁA tar
czowa kompletna z silnikiem sprzedam 
GDYNIA, Tatrzańska 19, teł. 1241,
6619____________________________

Ogłoszenie o przetargu
Rejonowy Urząd Likwidacyjny w Gdańsku zawiadamia, 

fee w czwartki każdego tygodnia o godz. 10 rano w magazynie 

R.U.L. w Gdańsku przy ul. Chmielnej 74, odbywają się przetar

gi publiczne ustne nieograniczone na różne ruchomości, a mia

nowicie: materiały tekstylne, buty gumowe, cukierki, maszyny 

do pisania, obrazy, magle, opony samochodowe, maszyny do 
6zycia, części rowerowe, kuchenki gazowe, wozy, samochody 

i wiele innych ruchomości.

Bliższych informacji udzieli R.U.L. w Gdańsku - Narwiku, 
barak nr 1, pokój 15. Warunki sprzedaży i spis ruchomości 

wywieszony jest na tablicy ogłoszeniowej tutejszego Urzędu.
&L82-JL

Oiłopi uczczą 
Święto Ludowe
ufundowaniem 

stypendiów 
oraz darami dla szkół

Kolo Stronnictwa Ludowego 
w Przodkowie, pow. Kartuzy, 
w odpowiedzi na apel Reg
nowa postanowiło do dnia 
5. 6. br. zaopatrzyć szkołę w 
opał oraz sposobem gospodar
czym wybudować ubikację dla 
tejże szkoły — jako czyn 
Święta Ludowego.

Wojewódzki Zarząd oraz 
Zarządy Powiatowe Stronnict
wa Ludowego województwa 
gdańskiego postanowiły uiun- 
dować do końca czerwca 11 
stypendiów dla najbiedniejszej 
młodzieży chłopskiej jako 
czyn Święta Ludowego-

Stronnictwo I.udowe wzywa 
wszystkich chłopów woje
wództwa gdańskiego, tby 
zbiorowym czy indywidual
nym czynem ku czci Święta 
Ludowego zadokumentowali 
(jak robotnicy), że odbudowa 
Polski Ludowej jest im rzeczy
wiście bliską.

wodowych, racjonalizacji wytwór
czości i wykonania wielu urządzeń 
socjalnych wyniosły n_ renie 
Wybrzeża na dzień 23 bm. 237.500 
tysięcy zl.

Największe zobowiązania pod
jęli robotnicy i pracownicy prze
mysłu chemicznego — dające w 
wyniku ponad 67 milionów zł osz
czędności, rolni — ponad 50 milio
nów zl, metalowcy — ponad 23.500

tysięcy zl, samorządowcy — po
nad 31 milionów zl, robotnicy i 
pracownicy przemysłu spożywcze
go — około 19 i pół mhiona zł, 
włókienniczego — około 9-500 tys. 
zl, budowlanego—ponad 8-500 tys. 
zł, drzewnego — ok- 8.500 tys. zł, 
transportowcy — ok. 6 milion, zl.

Dalsze zobowiązania napływają. 
Wiele z nich zostało już całkowi
cie lub częściowo wykonanych, (w)

Kwiaty, muzykę i śpiew
ofiarowała matkom młodzież gdyńska

Naprawić mostek!
Nad strugą, płynącą poprzek 

ulicy Roosevelta we Wrzeszczu, 
znajdują się dwa mostki, 7. ktć 
rych jeden jest fatalnie uszko
dzony. Mostek ten należałoby jak 
najszybciej naprawić, choćby 2 
tego względu, że przy ul- Loose- 
welta mieszczą się 2 6zkoły pod
stawowe i przez oba mostk, prze
chodzą codzieri setki dzieci. (ż)

Miła innowacja
Mieszkańcy Gdańska i Wrzesz

cza z prawdziwą radością powita
li pojawienie się na głównych uli
cach miasta samochodów - pole
waczek, które wybitnie odświeża
ją, 7,wlaszcza w czasie upału, 
duszną atmosferę miasta. Samo
chód - polewaczkę oraz dwa sa
mochody - sprzątaczki (zamiata
jące automatycznie ulice) wyre
montowali własnymi siłami pra
cownicy ZOM jeszcze w jesieni.

(ż)

Świetlica Transportowców na Gra- 
bówku nie mogła pomieścić w dniu 
26 bm. tłumów młodzieży, które 
wypełniły po brzegi wielką salę. 
Młodzież gdyńska święciła tak rado
śnie święto Matki w ramach Festi
walu Muzyki Ludowej, Tańca i 
Śpiewu.

Po odegraniu przez orkiestrę Hy
mnu Młodzieży Demokratycznej je
dna z uczennic wyrecytowała nastro
jowy wiersz Świrszczyńskiej „Na 
dzień Matki”, po czym wręczyła
bukiet bladoróżowych goździków 
ob. Aleksandrze Mareckiej, jednej z 
matek przybyłych na uroczystość.

W programie Festiwalu popisy
wali się: trzy zespoły taneczne, trzy 
chóry mieszane, orkiestra i soliści.
Najbardziej dojrzałym technicznie o- 
kazał się zespól ZMP (■rzy Zarzą
dzie Miejskim w Gdyni. Młody,
lecz ambitny zespół taneczny G 
truli Węglowej Wisłoujście w Gdań
sku porwał widownię temperamen
tem w krakowiaku, zaś zespół tane
czny Liceum Spółdzielczego w Gdań
sku zbierał największe brawa za 
tańce kaszubskie. Wśród chórów
bezjjpritnrencyimy był chór ZMP 
przy Liceum Spółdzielczym w Gdań
sku pod dyrekcją prof. Strebła. Pio
senki ludowe w wykonaniu tegc chó
ru budziły nastrój na widowni, któ

ra zmuszała młodych artystów do bi
sów.

Widownia, wśród której byli licz
nie reprezentowani marynarze, 
przyjmowała entuzjastycznie mło
dych artystów. (jota)

Wynik niedzielnej zbiórki 
na TBS w Sopocie

Niedzielna kwesta uliczna w 
Sopocie na fundusz Towarzystwa 
Burs > Stypendiów przyniosła 
78.730 złotych.

Kwestę przeprowadzili pracow
nicy instytucji i słuchacze WS 
HM. Najlepsze wyniki uzyskali: 
ob. Zenobia Szwarz i ob. Bielicki 
z Dyrekcji Lasów Państwowych 
— złotych 3.941, ob. Zdobylak i 
Półgrabski — słuchacze WSHM - 
zł. 3.729.

Nieszczęśliwy wypadek
Ofiarą nieszczęśliwego wypadku 

przodownik placowy Państwowego 
Browaru we Wrzeszczu, 26-letni 
Władysław Radke, zam. przy ulicy 
Reymonta 11—2. Nieszczęśliwy tra
fił pod kota toczącego się wagonu 
z węglem. Koła obcięły Radkemu obie 
nogi. W stanie ciężkim odwieziono 
go do Akademii Lekarskiej, (w)

Od życzeń 
do rzeczywistości 

daleko
Jak na,s informuje Gdański U- 

rząd Morski, urządzenie kina w 
magazynie „Krzywik1’ w Nowym 
Porcie było tylko pobożnym ży
czeniem miejscowej ludności. Za
instalowanie aparatury kinowej 
w „Krzywiku" jest niemożliwe, 
ponieważ jest to magazyn I linii, 
leżący w obrębie portu handlowe
go. Ze względu na przeznaczenie 
tego budynku i ze względu na 
przepisy porządkowe portów mor
skich, „Krzywik.” pozostanie na
dal magazynem, kino zaś musi się 
zadowolić dotychczasowym bu
dynkiem. (zs)

Nowe władze 
gdyńskiego obwodu 

Ligi Lotniczej
Dnia 16 maja odbyło się walne zebra

nia Ligi Lotnicze] Obwód — Gdynia. No- 
wowybrany zarząd ukonstytuował el^ na
stępująco: prezes ppłk. Stanisław Kapa- 
liński, viceprezes — mjr. Piotr Zabłocki, 
sekretarz — Bronisław KoWaleVzski, zast. 
sekretarza Tadeusz Stefter, członkowie za
rządu — ob. ob. Wojdach Sikorski, Jan 
Rogiński i Henryk Walerian. Komisja Kon 
trolnar Przewodniczący — Fink - Fino- 
wieki, członkowie: Maciejewska 1 Sękow-

Nowy zarząd przystąpi w najbliższaj 
przyszłości do tworzenia nowych kół. Se
kretariat Obwodu L. L. czynny jest_ w 
poniedziałki, środy i piątki od g°dzmy 
17 _ 19 przy ul. Świętojańskie] Nr 34 
dokal Stron. Demokr. (n)

Zagadnienie
sześcioletniego

Z cyklu wykładów popularno
naukowych organizowanych przez 
Oddział Morski Polskiego Towa
rzystwa Ekonomicznego wygłosił 
prof. Wyższej Szkoły Handlu 
Morekiego dr. Jan Moniak publi
czny odczyt na temat: „Zagadnie
nia polskiego planu sześcioletnie
go”. Odczyt odbędzie się dnia 27 
maja br. w sali konferencyjnej 
Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Gdyni, ul. Pułaskiego 6. Początek 
o godz. 19. Wstęp dla publiczno
ści bezpłatny.

Sn U Oddział Wybrzeża Morskiego 
■I aDaWrzeszcz, ul. Obywatelska 2

zakupi natychmiast 5190-K

człon zewnętrzny, lewy przedni
do koiła cenłr. ogrzewania łypu „Balio 1

Zgłoszenia w Wydziale Inst.-Sanitarnym ref. Zaopatrzenia

Potrzebna kontrola
Wiadomo, jak potrzebny 

Jest w gospodarstwie domo
wym węgiel. Mający większe 
rezerwy finansowe mają sta
ły zapas węgla w piwnicy. Ale 
co mają robić niezamożni, 
których nie stać na stosunko
wo duży wydatek, na kupie
nie paru ton węgla od razu? 
A takich jest wielu. Są oni 
skazani na kupowanie węgla z 
wozów.

Parę. dni temu p*wna nau
czycielka, zamieszkała przy 
ul. Wincentego Pola w Gdy
ni, kupiła kosz węgla, który 
miał zawierać 50 kg. Jak się 
okazało jednak, do 50 kg- bra
kowało „tylko” 16 kg! Tak 
się okazało po zważeniu na
bytego węgla na pożyczonej 
od sąsiadki wadze. Pokrzyw

dzona zwracała się parokrot
nie do nieuczciwego sprzedaw
cy z piośbą o nazwisko, ale 
„cwaniak” nie chciał jej po
wiedzieć, zapominając, że na 
wozie jest adres woźnicy.

Nie o niego Jednak chodzi 
Jak słychać, oszukiwanie 
klientów na wadze przy sprze
daży węgla z wozow zdarza 
się częściej- Jest to fakt tym 
bardziej karygodny, że ofla- 
ranri tego oszustwa »ą ludzie 
najmniej zamożni. W związ
ku z tym konieczne Jest roz
toczenie nad sprzedawcami 
węgla z wozów Jakiejś ściślej
szej kontroli, ewentualnie za
opatrzenie wozów z węglem 
w wagi, by klient mógł na 
miejscu sprawdzić wagę na
bywanego towaru- (jk)

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ

UBRANIA, piastcze, bombajkl, kostiumy, 
spodnie — wielki wybór — poleca; „Jani
na” Wrzeszcz, Dworcowa 1. 5097-kj

j SPRZEbXlvf DKW 350 tanio po szlifie. — 
Orunia, Brzegi 26. 516?
OGÓRKI kwaszone stale na składzie D/H.
Wl. Mazurkiewicz Gdynia. 5175

WOLNE POSADY

APARAT fotograficzny „Contax II” obiek
tyw „Sonnar 1:2” sprzedam. Gdynia 
tel. 44-25. 5204

Sn p Oddział Wybrzeża Morskiego 
■1^aDa Wrzeszcz, ul. Obywatelska 2
Zawiadamiamy o uruchomieniu 
wewnętrznej centrali telefonicznej 

Nr 429-55, 56, 57
Sekretariat Dyrektora 421*37 Sekretariat Dyrektora 421*37

5189-k

LOKALE

WYŁĄCZONE czteropokojowe komfort 
centrum Gdyni odstąpię »wTot ko-sztów 
remontu. Oferty Dziennik Bałtycki pod 
„1186”. , 5198

STOCZNIE RYBACKIE przyjmą kreślarzy-- 
konstruktorów. Oferty składać do Działu 
Personalnego Stoczni Rybackich w Gdyni,
ul Waszyngtona 5._______ 5180-k
DoT OBSŁUGI stoisk reklamowych na 
M.T.G. potrzebne pracowniczki x prezen
cją. Zgłoszenia osobiste: Biuro Ogłoszeń 
„Prasa” Wrzeszcz, Barlickiego 15. 5193-e
KRAWIECKI czeladnik tylko siła pierw
szorzędna, potrzebny. Świętojańska 41 ’
Gdynia.________ _ __________
POMOCNIK fryzjerski na stałe potrzebny.
Gdynia, Daszyńskiego 9._________ 520^
SAMODZIELNEGO buchaltera bilansistę 
zatrudnimy od zaraz. Oferty „Prasa ■ 
Wrzeszcz, Barlickiego 15 pod ,4Tzebilko* 

• • 5144-k

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

ZGUBIONO legitymację szkolną nr K/4/ 
III-A na nazwisko Kunikowski Bernard.

5201
ZGUBIONO legitymację członkowską Zw.
Transportowców na nazwisko Wojciechow
ski Tadeusz. 5195
ZGUBIONO książeczkę żeglarską 427 Li
piec Mieczysław, Sopot, Stalina 7Ó4. 5192-k
ZGUBIONO kartę rejestracyjną wojskową 
numer 4/29, rocznik 1929. Górzno. Kali
nowski Kazimierz.___________ 5194
ZGUBIONO kartę rejestracyjną wydaną
prze» RKU Malbork na nazwisko Gonia

Rtkowi-S k. KwUbnrui 5206-k

FRYZJERKA — manicurzysi-ka potrzebna 
na state Sopot, Grunwaldzka 19. 5211-k

POSAD POSZUKUJĄ
HANDLOWIEC poszukują posady inkasen
ta lUb podobnej, na żądanie kaucja. — 
Zołoszenia: Czytelnik, Wrzeszcz, Grun
waldzka IX G.". 5196

RÓŻNE
ZGUBIONO rękawiczkę męską skórkową 
— Oliwa. Znalazcę proszę o oddanie na 
pocztę w Oliwie._____’_______ 5262
KULTURALNYCH opiekunów d}a , crtiaw- 
czyn ki 4-letnleJ poszukuj*, Oferty 
Bałtycki £18*-*
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Już Agapit by! przy drzwiach, gdy roz
legł śmiech i fotel przemówi! głosem 
1rześniara:

— Staruszku, uspokój się, to ja — 
Wiktor.

Agapit zbliży! się ostrożnie, wyciągną! 
rękę i natkną! się na czyjąś dłoń, która 
szarpnęła nim i Krupka znalazł się w ra
mionach Wiktora.

WIKTOR: ...i tak, dzięki tobie, udało 
ml się uczynić siebie niewidzialnym. Dwa 
lata ciężkiej pracy zostały uwieńczone 
wspaniałym osiągnięciem. Jakże się ucie
szy tym prol. Dowbird!

AGAPIT: Jedźmy więc do niego. Jest 
wprawdzie późno, lecz mniemam — zasta
niemy go w domu.

Wsiedli ' do samochodu. Trześniar po
prowadził auto. W mieście ludzie ze zdu
mieniem obserwowali samochód, pędzą
cy po ulicy bez szofera.

— Prawdopodobnie kierowany jest fa
lami radiowymi — domyślali się niektó
rzy przechodnie.

Prof. Dowbird bardzo się ucieszył tą 
niecodzienną wizytą. Gratulował Wiktoro
wi długo i szczerze.

— Jeszcze jedna trudność Jest do po
konania — rzekł profesor. — Trzeba wy
naleźć specyfik, który będzie miał siłą 
przywracania widoczności człowieka.

— Już Jestem na tropie tej tajemnicy 
— odrzekł Wiktor.

(Ciąg dalszy Jutro)

—"i

Za wczesny odjazd
Pracuję w Gdyni, a mieszkam w 

Pelplinie, skąd muszę do pracy wy
jeżdżać o godz. 3,13. Pociągiem tym 
jeździ również kilkudziesięciu praco
wników Stoczni. Zmuszeni jesteśmy1 
czekać na rozpoczęcie pracy przesz
ło dwie godziny.

Dawniejszy pociąg o godz. 6 Był 
bardzo dogodny, możeby więc DO 
KP mogła przesunąć pociąg bydgos
ki, który wyjeżdża z Pelplina o 
gadz. 9,58; na godz. 4,58, zwłasz
cza, że o godz. 9,28 jedzie pociąg 
krakowski.

Józef Noch 
drukarnia „Czytelnik"

Stypendia co miesiąc
Z wielkim zadowoleniem przyjęli

śmy do wiadomości, że — jako dzie
ci nauczycieli — otrzymywać bę
dziemy w Gdańskich Technicznych 
Zakładach Naukowych co miesiąc 
stypendia.

Jak się okazało, stypendia te o- 
trzynnijemy co trzy miesiące, a po
nieważ w naszych zakładach trzeba 
więcej pomocy naukowych, niż w 
innych uczelniach, prosimy o wy
płacanie nam stypendium co miesiąc. 
Poinformowano nas, że zależy to od 
K05G.

K. Gosiewski 
Gd. Techn. Zakł. Nauk.

Podziękowanie inwalidy
Otrzymując od „Dziennika Bał

tyckiego" przekaz pieniężny, byłem 
niezmiernie wzruszony, gdyż wcale 
nie wiedziałem, że .sąsiad mój zamie
ścił w „Śmiało i szczerze" ape! o 
ofiary dla mnie. Ucieszony takim o- 
brotem sprawy przy którym może 
nareszcie spełnią się moje marzenia 
o posiadaniu wózka, z głębi serca 
pragnę podziękować tym Wszystkim, 
którzy pospieszyli z odpowiedzią na 
ten apel. Nie wiem, czy nie będzie 
zbyt wieką śmiałością z moiej stro
ny prosić o dalsze, chociażby naj
skromniejsze ofiary, ale wówczas

mógłbym zdobyć możność posiada
nia bezcennego dla kaleki wózka, o 
którego kupieniu z własnych środ
ków nie mogłem w ogóle myśleć.

23-letni inwalida E. M.
Wrzeszczt*

W INNYCH LISTACH
M. R. Gdynia apeluje do DOKP 

o zainteresowanie się faktem, że na 
peronach dworca kolejowego Gdańsk 
Gł. nie ma ani jednej ławki, na któ
rej mogliby usiąść czekający na po
ciąg podróżni. Na peronach gdyń
skich sprawa przedstawia się nie o 
wiele lepiej.

S. Cz. Brzeźno podkreśla z uzna
niem że 22 maja w czasie zbiórki 
na TBS podczas przejazdu tiamwa- 
itm Nr. 5 z Brzeźna do Wrzeszcza, 
konduktor tylnego wozu Nr. 128 ró
wnież zlcżył ofiarę na ten cel, co do
wodzi zrozumienia dla sytuacji li
czącej się młodzieży. Inni kondukto
rzy na ogół n>e dają ofiar, uważając, 
że jest to sprawa pasażerów.

LI. S. Gdynia zwraca uwagę, że 
w kwiaciarniach nigdy nie są uwi
docznione ceny, chociaż w innych 
skkpach fest to obowiązujące. W re
zultacie kwiaciarnie pobierają ceny 
dowolne.

Na kolonie 
dla dzieci

Zwiąże.-. Bojowników z Faszyzmem 
o Niepodległość i Demokrację w So
pocie cHa zdobycia funduszów na ko
lonie letnie dla sierot po poległych 
bojownikach urządza w dniu 29 bm 
o godz. 8 wycieczkę statkiem „Alek
sandra". Wycieczka będzie trwała 
około 7 godzin. Wycieczkowicze z 
Sopot zbiorą się o godzinie 8 przy 
pętli tramwajowej w Sopocie, skąd 
udadzą się d Zielonego Mostu w 
Gdańsku, gdzie będzie oczekiwać 
na nich statek.

W programie wycieczki przewi
dziano zwiedzanie stoczni, rudowę- 
glowców itd. Qota)

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Kazimierz R. Wrzeszcz. Wszyst

kie książki wydawane są przez spół
dzielnie i instytuty wydawnicze, któ
re starają się uwzględnić potrzeby 
rynku i mają na ten cel specjalne 
fundusze. Zorganizowanie prywat
nego funduszu na jakiekolwiek wy
dawnictwo mija się z celem, raczej 
należy zwrócić uwagę instytucji wy
dawniczych na brak jakichś podręcz
ników-. Dziękujemy więc uprzejmie 
za przesianą nam składkę, ale zwra
camy ją Panu przekazem poczto
wym.

W czasie ostatniego posiedzenia 
MRN w Gdańsku poruszono m. in.

Zloty Młodzieży 
w Wejherowie i Malborku

Zarząd Wojewódzki Zw. Mło
dzieży Polskiej w Gdańsku za
wiadamia, że w dniu 29 maja w 
Wejherowie i w dniu 6 czerwca 
w Malborku odbędą się Młodzie
żowe Zloty Powiatowe, przy u- 
dziale młodzieży ZMP, SP i ZHP 
z okolicznych powiatów, Zloty 
rozpoczną się w godzinach ran
nych i trwać będą do wieczora. 
Odbędą się pochody, wiece, igrzy 
ska sportowe, bogate części arty 
styczne i zabawy ludowe.

Recital fortepianowy 
K. Jastrzębskiej

W niedzielę, 29 maja br. Tc*w. Przy
jaźni Polsko - Francusk aj w Gdyni orga
nizuje recital fortepianowy Krystyny Ja
strzębskiej. W programie utwory Chopina 
oraz kilka mniej znanych utworów Debus* 
sy’ego. Koncert odbędzie się o godz. 19 
w sali Średniej Szkoły Muzycznej w Gdy
ni, przy ul. Świętojańskiej 56, I p.

Andrzej D :Jeckt, Plotnlki. Brat
Pana powinien zv*ódć się do kon
sulatu polskiego w Argentynie jako 
repatriant, wówczas zostanie wys
iany do krain na koszt Państwa. Je
żeli pragnie Pan przekazać bratu ja
kąś kwotę na iego esobiste wydatki, 
związane z podróżą, musi Pan otrzy
mać od brata UŁ w którym podaje 
on swoje obecne ciężkie warunki 
materialne i zamiar powrotu do 
kraju. Z listem tym należy zwrócić 
się do Polskiego Banku Narodowe
go _ w Gdyni. Innych przeszkód w 
związku z powrotem brata do kraju 
nie ma.

bardzo żywotny problem, mianowi
cie zagadnienie dostarczenia ludno
ści zdrowego mleka. Ze sprawozda
nia dyrektora „Agrilu" wynika, że 
bardzo duży procent krów, zagrożo
nych jest gruźlicą. Mleko pocho
dzące od krowy, zakażonej gruźlicą, 
iest groźne zwłaszcza dla niemowląt. 
Szczególnie niebezpieczna jest gruź
lica kiszek u małych dzieci, prowa
dząca w większości wypadków do 
śmierci.

Gotowanie zabija bakterie grufli 
cy, toteż w wypadku niepewnego po
chodzenia mleka należy je zawsze 
przegotować przed spożyciem.

M'ejska Rada Narodowa w tro
sce o zdrowie ludności znlccüa „A- 
grilowi" skrupulatne przebadanie 
krów, celem usunięcia krów chorych 
na gruźlicę. W jesieni projektuje się 
w Gdańsku budowę pasteryzatora, 
przez który przechodzić będzie mle
ko, przeznaczone dla kotmimeji lu
dności miejskiej. (ż)

Czyja zguba?
Znaleziony na ul. Świętojańskiej w 

Gdyni dziecięcy sandałek do odebrania w 
redakcji.

O zdrowe mleko
dla ludności

Fanatyczka
Kiedy zbliżałam się do biura, za

uważyłam przed bramą wóz, z któ
rego dwaj tragarze zdejmowali me
ble. Obok stal dozorca i z filozofi
cznym spekojem przyglądał się tei 
ożywionej działalności.

— O, nowi lokatorzy? — zainte
resowałam się.

— A tak —- wyjaśni! dozorca. Nad 
paninym biurem będą mieszkać. Bar
dzo jakieś porządne państwa.

Do jednego z tragarzy podeszła 
właśnie wysoka starsza pani.

— Proszę uważać na meble — 
powiedziała. — Na schodach na pe
wno jest brudno, żeby się tyłka me
ble r.ie zakurzyły.

Bałam się spóźnić, więc nie cze
kałam na odpowiedź tragarza, tylko 
popędziłam na górę.

— Wiecie już? — powitałam kole
gów. — Nad nami będą mieszkać 
nowi lokatorzy.

— A co nas to obchodzi? — bur
knęła znad maszyny Krysia.

Obeszło nas to bardzo Na drugi 
dzień rano rad nami rozległo się na
miętne trzepanie, a do naszego po
koju wtargnęły tumany kurzu.

— ■ Moja nawa ondulacja! — krzy
knęłam z rozpaczą i zarzuciłam na 
głowę apaszkę.

Krysia chciała coś powiedzieć, a- 
le zakrztusiła się kurzem. Zbyszek 
trzasnął ją w plecy i poderwał się do 
akcji.

— Idę na górę — powiedział. — 
Trzeba im zwrócić uwagę, przecież 
to niemożliwe!

Wrócił bardzo szybko.
— No i co? — spytałyśmy równo

cześnie.
— No i nic. Powiedziała, że już 

skończyła.
Uspokojeni, zabraliśmy się do 

pracy. Ale me na długo. Po godzinie

Modele dla młodych dziewcząt# 
dla dzieci i młodzieży
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rozległa się dalsza seria uderzeń, a 
do pokoju wpadł nowy obłok kurzu. 
Tym razem ja poszłam na górę. Ot
worzyła mi wysoka starsza pani.

— Bardzo przepraszam — powie
działam — ale czy nie mogłaby pa- 
nj przestać trzepać w okrie? Prze
cież cały kurz wpada do naszego 
pokoju.

— Nie można przecież z każdym 
głupstwem schodzić na podwórze —- 
odpowiedziała starsza pani z rozbra
jającym uśmiechem. — A ja niedługo 
skończę.

— Przecież raz już pani skończy
ła! — zawołałam.

— Tak. ale od tego czasu znów 
się wszystko zakurzyło. Muszę prze
cież dbać c higienę mego mieszka
nia.

Nie bardzo rozumiałam, dlaczego 
miało się to dziać kosztem higieny 
naszego biura, Ale widziałam, żeric 
nie wskóram, zeszłam więc smętnie 
na dół.

— No i co? — powitało mnie py
tanie.

-— No i nic — odpowiedziałam. 
— Niedługo skończy.

Rzeczywiście niedługo skończyła. 
Tym razem przerwa trwała dwie go
dziny. Po dwóch godzinach w na
szym oknie pojawił się chodr.ik, zwi
sający z II piętra i uginający się poa 
energicznymi ciosami trzepaczkl.

Zbyszek załamał się moralnie.
— ■ Nie wytrzymam, jak Boga ko

cham! — krzyknął.
Zanim zorientowałyśmy się, co za. 

mierzą zrsbić, jednym skokiem zna
lazł się na biurku i wciągnął do po
koju i ieszczęsny chodnik. Za cho
dnikiem wpadło ze stukiem narzędzie 
naszych tortur — znienawidzona 
trzepaczka. Wróg został rozbrojony.

W nabożnym skupieniu wpatry
wałyśmy się w trofea Zbyszka!

— Co teraz będzie? — szepnęła 
Krysia.

Nic nie było. Starsza parł wpły
nęła do nas na falach oburzenia, za- 
inkasowała chodnik i trzepaczkę I 
odpłynęła. Kic-dy wychodziliśmy z 
biura, z góry rozlegał się jęk trze 
panego dywanika. A kiedy wieczo
rem wracałam do domu i przecho
dziłam koło biura, w ciszy nocne| 
zawodził trzepany kilimek... (tom)

Ostatni akt odegrano w żywym tempie, 
aczkolwiek orkiestra jak zawsze dwa razy 
wypadła z taktu, a członkowie orkiestry u- 
śmiechali się z zażenowaniem.

Nelly Iwanowna wracała autem do do
mu razem z Dolininem. Na zalanych słońcem 
ulicach pełno było ludzi. Ogłuszająco rycza
ły głośniki. Milczeli cały czas. Wreszcie Do
linin nieoczekiwanie odezwał się:

— Trzeba będzie zapewne w tych dniach 
oddać samochód...

Najgorętszym pragnieniem Niny w owe 
dni było zobaczyć się z ojcem. Telefonowała 
do niego, ale odpowiadano, że nie ma go i 
nie wiadomo, kiedy będzie, chociaż wiado
mo, że jest w mieście. Nina denerwowała się, 
obawiając się, że wyjedzie i go nie zobaczy.

Trwało to cały tydzień aż wreszcie, za
dzwoniwszy pewnego ranka, nie poznała go 
po głosie. Ucieszyła się tak bardzo, że na pa
rę sekund zaniemówiła.

Kazał jej przyjść tego samego dnia, poda
jąc adres. Nina udała się piechotą na spotka
nie. Był upalny, suchy dzień, co rzadko zda

rza się w ciągu lata w Leningradzie. Szła 
powoli, obserwując niezwykle ożywiony 
ruch na ulicy.

Na rogu Newskiego i Sadowej ujrzała dzi
wny obraz: tłum otoczył rosłego wyrostka, 
ubranego w mundur milicjanta i zażądał by 
się wylegitymował. Człowiek ten zacinał się 
i źle mówił po rosyjsku. Jakiś staruszek, wy
machując laską wołał:

— Ot łajdak, za milicjanta się przebrał.
Był to jednak milicjant estoński, wraca

jący z urlopu.
W tłumie roześmiano się i ktoś powie

dział:
— Ano, trudno, nie ma się czego obrażać... 

dla porządku... takie są czasy.
Nina udawała się do ojca z gotowym pla

nem: była zdecydowana prosić pułkownika, 
bjr zabrał ją ze sobą do wojska. Wszystko 
jedno w jakim charakterze: jako snajperkę, 
sanitariuszkę lub wywiadowczynię.

Do konserwatorium, gdzie została przy
jęta bez egzaminu, nie zgłaszała się: uważa
ła, że teraz podczas wojny nie czas zajmować 
się muzyką.

Gdy zbliżała się do Fontanki, przecięła 
jej drogę spora kolumna dziewcząt z łopa
tami na ramieniu. Na plecach miały plecaki 
z żywnością. Niektóre były w modnych ka
peluszach i pantoflach na wysokich obca
sach. Szły tak pewnie, jak gdyby zamierzały^ 
przemaszerować w tych pantofelkach setki« 
kilometrów. |

Nina zatrzymała się, patrząc długo i uwa-jä

żnłe za nimi. Później uśmiechnęła się smut
nawo i słowa matki twierdzącej, iż powin
na w dalszym ciągu zajmować się muzyką, 
wydały się jej naiwne i śmieszne.

Dom, w którym pracował pułkownik, stał 
w ogrodzie. Jeszcze przed kilkoma dniami 
była tam szkoła. Teraz przy żelaznej bra
mie stał wartownik. Nina wymieniła swoje 
nazwisko — wpuszczono ją.

Alejami ogrodu chodzili wojskowi. Nie
którzy z nich siedząc na niewielkich i niewy
godnych szkolnych ławkach, wyniesionych 
na trawniki, głośno dyskutowali na jakiś te
mat.

Młody porucznik zaprowadził ją do puł
kownika, otworzył drzwi na których wisia
ła tabliczka: „Pokój Nauczycielski“ i wpu
ścił Ninę. Gdy weszła, ojciec stał pod oknem 
i palił papierosa. Odwrócił się i z uśmiechem 
spojrzał na Ninę. Zdawało się jej, że zmi- 
zerniał.

Ojciec mocno uścisnął jej rękę jak stare
mu przyjacielowi, posadził na fotelu przy o- 
krągłym stole nakrytym niebieską serwetą, 
a sam swoim zwyczajem, począł przemierzać 
krokami pokój.

— No i cóż mi powiesz nowego?
— Przyszłam... — Nina chciała zacząć od 

początku, ale o wszystkim naraz zapomniała, 
co miała powiedzieć i zerwawszy się z fote
la, rzekła:

— Chcę cię, poprosić, abyś mnie zabrał 
z sobą do wojską.

— Do wojska? Co też ci przyszło dc gło
wy? A cóż ty tam będziesz robić?

— Wszystko jedno, — odpowiedziała sta
nowczym głosem, — nie mogę teraz siedzieć 
bezczynnie.

— I cóż matka na to?
— Matka powiada, że powinnam w dal

szym ciągu studiować muzykę.
— Ma rację. A cóż ty myślisz, że my te

raz będziemy fortepianami w piecu palić?
— Nie, ja tylko... — zmieszała się, nie 

wiedząc co odpowiedzieć.
Zapukano do drzwi. Pułkownik głośno 

powiedział: Proszę wejść.
Do pokoju wszedł niewysoki mężczyzna 

w mundurze ze sporą teczką.
— Towarzyszu pułkowniku, przepra

szam... to pilne.
— Dobrze.
Wojskowy rozłożył przed pułkownikiem 

papiery, a Łatunic zaczął szybko podpisywać 
niebieskim ołówkiem duże arkusze zapisane 
maszynowym tekstem. Nina zauważyła, że 
podpisując się rozpoczynał od dużej litery 
„Ł“, a reszta była nieczytelna.

— To wszystko? — zapytał pułkownik.
— Tak jest, odpowiedział jego podwład

ny, zbierając papiery.
— Więc, — zaczął pułkownik, kontynu

ując przerwaną myśl i spacerując po pokoju, 
— na żadną wojnę nie masz potrzeby jechać... 
Rozumiesz? Masz zostać z matką, chodzić do 
konserwatorium, bo na wojnie nikomu ni« 
jesteś potrzebna. Zrozuitu&iaä?

\


